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Okzvzn_a I... Hhandel11 

~ ~ wielu 1 Anglii nie wraca · 
ch04 eiilka na nich w Ojczyźnłe praca. 

W... uprawtal handel I przemyt, 
..mast w ofcgysłef swofef żyt ziemi 

Tnłaf praoowat trzebaby serw, 
a tam aarabła dę„. biżuterią. 
BM dwa, uybduł:lro, z rączki do rącztd z 
dote plerłdpnld, złote obrączki. 

Tu trochę „twardych", tam trochę „mięk· 
kkh" 

- bez żadnych trudów. Z ręki do ręki. 

Grandę pozwala uprawiać Anders, 
byle nie wracać, byle szerli handel„. 

Dr Wist 
w M 

Sprawa hiszpanska 
dyploma!yczaie tu:how~mu 

pad aakne 
LONDYN (BBC). Na dsisiejszym po­

siedzeniu Rady :ęezpieczeństwa w No­
wym Jorku omawiany ~ie wniosek 
Polski w sprawie hiszpańskiej. Korespon 
denci dyplomatyczni wyrażają przeko­

l nanie, że uchwalona zostanie australij­
ska poprawka do wniosku polskiego, pN- _ 
po~ująca utworzenie komisji specjalnej, 
która zajmie sic; zbadaniem zagadnienia. 

LONDYN ~BC). Dzl!laJ rozpoe.zyna Jednq • przyczyn, kitóre s.to.rpedowałv wszystkich won PJ"ZybyU do Pmyta łlcznl Wówczas następne posiedzenie Rady w 
_., w Paryiu ~ferencfa ministrów &praw komerencfę za<stępców mlnJrstrów apraw di:lennlk81'.ze. Ze wz.ględu na to, te nar&- sprawie hiszpańskiej odbyłoby si~ zgod­
tagranłcmydt WłeBdef BrytanU, Zwflłzkn zagreol~ych w Londynie, był pewien dy będ4 ilałnc. dsłennfkar.&e $0l'ldufq opl- nie a wnioskiem delegata Australii w dniu 
lładdedd$ lłm6w Zfedno&onych tradycfonallzm w poUłyce paftstw anglo- nłe ałonków deleQao)'i Mln. ~ymes, który r1 maja. 
I PrencJL łOSldch. Tnlciycfonallsm ten polegał na pnybył pTYWatnym Mm<>lotem. preeycłen- r • 1 Ir 

WcaJl1)f no 1otntsku pod tJm. łł Włelka Brytania l Stany Zfeclnoao- ta TmtnMa, bes prsea•wy lroinferufe .e '8 zro C z upem 
Par,tain am mhlfmr Byrnea, • ne nie WJbmh pełnego uoznmlenła dla $W}'llll doradcmnł. Równtet Mołotow ale wiedzq fDIZJŚCl WIOlt:Y 
W kf1ka IOddn t.>ótntet minister Molotow ohccnef posycfł mfędzynarodoweł Zwf4z.. ł Wyszyńsk·I po pmybyclu do Pary!a esy. PARYŻ, 24.4 Wł01Skie władze bea;pi.ecze6-
w łowan:yw:l:Wbi wfmnfnfsłra Wyszyfl- Im Radzlecldego, lecz stosu~fł nlefednokroł- nJti ostatn1e przygołowM.ła do konferen<:JL mva. obawiaj, •it, it f88l.yści. którzy wy 

lldego. nic wobec rdefo pnestarztJłe tut pofęcla kradli zwłoki ~li:niego :z.e wspólnego 
h&ncu&k.1 mtrJlałer SIP'1"ft'W zagranic.mych pnedwofenne. :. ł 

Bidault ohwadceył ne obl~dzle wydanym grobu w M«łiolanie, mają zamiar z ożyć ie 
przez brytyjsko-amerykańską pra~ę, te Na1Jwsżn~etszym Mdanlem te1 k!onferencfl AmbasadOO" bryłyiJSkt w P&y1żu Duff Co-. na „ołtarzu oj·czymy" na plaicu Weneckim 
sprawa przyszfuscl Niemfec jest kluczo. Jesł takle r-ozwiązainle problemów ml~dzy- oper pr.z.y:Jął rut JronforenoJ:t prlllSoweJ w Rzymie, gdz.~e rnajdu,je się grób Niezna­
wym żagadnienfem §wfata. Jeśli w tym na.rodowych, aiby podżegacze wofennf dziennikarzy zagranicznych, przebywl.l'fą· nego żo:lmiena. Zarząd~no mtre po1goto­
przedmlocie uda slę mlnistrom osiągnąć straclU gnmt pod nof!amł. cych w Pa:ryżu t oświadczył im, te obecna wie policji rzymskiej. Drogi, prowadzące do 

porozumienie, to wpewnione będzie poro- Obecnie z.jechałl się do Pary.ta kierow- konferencja ministrów spraw zagranicz· stolicy, są strzefone .przez patrole policyjne. 

zumienfe f we wszystkich innych spra. nicy śwlatowef polityki za:łranlczneJ. ()pt- nych będzie mfala historyczne znaczenie. e • • • 

wach. . nla publicz.n8 żywl nadzieję, te bm ra... Na eto!c zagadnJeń wysuwa się ~prawa ur I n o c I 
Włochy przesłały pod adresem konferen- zem 051ągn!ie się porozumienie, które hę- I traktatu pokojowego z Włochami, ()J'aZ pows I li mcllJe~h 

ef1 mlniis+rów memorandum, w kiócym u- d.me podstawą długotrwałego pokoju. Ze sprawa granic zachodnich Niemiec. BERLIN 25.4 N<iwa niemiecka pamtia jed-
trzyim.ufą, że sk«o Italia po z.awardu łrak-
łlłltu pokojowego ma z.ostać c,;łonkitem mnm1m111nn111111mllllmi1mm111TIJ111m11mmmn11111mm1n111m1m11111m1mmnin1111111111nnm1111mm~u1111l1mm•llllll11mmm1mlłll1111111111um1m11m1111m111111111m11111111m1m11111n11m111~1111111R11mn1111111u11111111111111111111tt11111111111nm1111111111 n.ości, utworzona w .i:refie radzieckiej dzię-
OJ"ganI,zaoJJ Nwodów Zjednoczonych, to lri ~ączeniu partii eocialistyo:mej i komu-

powlnno tef 1$lę pozwolić na utrzymywa· a ka z gł o. em a s· w·1ec;e 1111.stycmej, wydała od~ w której stwier-
pie własnych sił obronnych, fakle posiada- n dza, fe partią. nie zmierza do systemu je· 
tą Inni c'Uo.nkovl.le ONZ. doopal'łrjnero I nie tpl'ftdwia. się istlDlieniu 

1 
• -L-.1. dl p J k: G fł I C h innych plUłyj demckratycmych i antyfa-
** Tr ns11ortv ~-· a o I ~, rec zec szystowskich. Jeet j~ynie partia mas ludo-

PARY.ż, l5.4. Pra~a francuska p<>Św1ęca wych, walc:ząoa 0 &O'Cjailizm i żąda przeipro-
)Vlele m~ejsca konferencji ministrów sprMV LONDYN (BBC). Gabinet ~ o- pr.zez W!elką Brytlłlll!ię zootaną skierowa- wadzenia w catych Niemczech reformy rol· 
z.agr-anlaznych, kłórłl ro1.lJ)o,ezyn.a stę dziś bradoweł W<:ZOIJ'ltf nad IJ)l'MVenl1 aprowi- ne de lnclU, Nlemłee ł Afryki Południo- nej oraz koafiskaty włuno!ci przestępców 

„Front Nottonal' w arlykule %atyłułowa- zacY'}nym.I . .&niechano p.rofek!tu W'pl'OWe- wef. woj~mnydi j pukany wO\ieomych. 

nym „Dokoła okfąełego stołu. Byrnes, BI- ·tłzenJa ~~~tek cldeboW1Ych..'.& &le po;ta~ W drodze znajdują się tran.sporty zbota, Nf emiecka partia. jedności przesłała na 
daiulł, BeViilil 4 Mołotow nad mapą Europy" no w um~ym olf'łgu 1nosowa" u- · .L · · · k d 

id . d o§d """'-du cHlld>a przeznaczone dla Polski Czechosłowaąi ręce • m1ęcu.ysoJ.UlttnliC:lleJ omen runtury w 
wymieni,a sprawy, jaikle będą mt11~eM ?OZ- i mąceld. oszczę n w sp„.,,„ 1 Grecji. • I Berlinie ~-011DU111ikiat_. don~•QG.· • ~ siatu1c;ie: z~: 
w:iązać cz..łeref ml!n1:5twwie. Stt to sprawy ą . sadach 1 „kładzi.e berlins.kreJ o~gan-izacJl 
Włoch, Jugosławil I Austrłf, które lntere- Wsipólna kom!llsJa tywiniościowa obra- Zwlt1zek Ra1dzieckl odstąpił Fmlancm . „ K d wd 
sufą wszystkie cztery mocarstwa, następ- dująca w Waszyngton1e ogłosiła: te lOO 100 tys. t001 zbo~a. które ma dostaiuyć w heJd ~~r<Łll·t ·om'Cltl ·anitur~. roZJP

25
atrzb Y pra o-

. ni po OOIJle ę sprawę w OIIl'lJIJ m. 
nie Grecji, Dodekanezu , Bułgarii, Karyn.- ty!. ton pszemcy z zapasów odstąpionych o la esie od czerwca do sierp a. na.kr ie LH ftlllll 
tii, w których .zeinter~owany te(St Zwfl\" rU~ lll YH 

18 11 
zek Radziecld I Wielka Bryłanla. Na Me- li ·cłiai·lowi·cz 
cim mł"""scu fi<1-u.Ae sprawa Ffnlandfi, któ - "' • zieniu 11' Mediol· n~~ 
ra inte~ufe i;i;ek Radzlecld 1 Wi~lką LONDYN 24.4 Z Mediolanu donoszą, że 
Brytmtę ł wreszdle problem nJemlecld sianie przed sądem Indowym w Juuoslawii tr.w&j~ prrzez 74 gułriny boot w wi:ęzie-

oraz sprawa reparacyf. niu San Vittore został poskrOllllimiy. Głów-
„Fr811lce T1reur" ogranicza się do pdda- BELGRAD, 25.4. JugO!Sło:wlańsk·I ml:nrl- śpią w ziemiankach leśnych, a w nocy ny podZega:<:rL Bad>Eeri i j;ego poplec:zmicy 

nla wf;aidomośct 0 p,r.eyi{;yctu 5yrnesa ł Je. ster spraw wewnętrznych gen. A·leksander wychodzą ł napadają na poJedy6.cze po- zostali osadz'l'.!Ili w swoich celach. Pozosta­
g0 wstępnych rozmo:wacb• DzJie!nnftk 11>0- Rankowlc ud>zlel1ł przedsławlcielow1 ame- jazdy. lyieh wi~~iów przeniesiono do imych wi:ę· 
daje, że delegacja radziecka lk.zy olroło rykańsk!!ej agencji „Auoctated PirMS" wy. 1 Piroces przeoiwko M:lchałło:w'1·0tl0w.I bt- zień. Członkom persOiileilu więzi1e!llllego, któ-
200 osób. wladu, w ktÓr;ym pow·led1}1ał m.łn.: dz.ie oc.zywlścle f81Wily. Na podatewte na- 'fZY zostali zatrzymani przez buntowników 

„Figaro" dowladufe się, te dzlen.nfit&- „Uzbrojone bandy nie przedstaiwlafą ta- gromadzonego m8:łer1Qłu dowodowego & ja1ko zaktadnicy, nie grozi j11.1e: żadne ni-e-
choolat sp.rawa nlemlecka 1!na:!dute słę dnego nłebeZipleczeństwa dla wewnękme- rM odnatlezlonego calqo archiwum Dra.. bezpieczeństwo. 
-Oibraid. Poza ministrami spraw zagran.tcz.- go pOll"Ządlru państwa. T.zw. nich ravno• Z'/ Mfchafłowłcza, wniesione będ.z!e prse- za n~•lnf'~ll"lld'ia 

·nych ina lpoisiled:zert'iach f.l'becnll lbędtt! fe- gonłd, na k.tórego czf!le s.tał Mkhajło- cl.w memu oskadenle o współpraq 1 oka· U '7lly.1.~'1l!Ją 
dynie ilumacze. w1a, nte miał ntgdy oparcia w narodzie, pantem oraz o zbrodnie popełnione pne- opowiedzialv się Zw. Zuw. 

"'„' gdy! był tylko zbieraniną najpodlejszych dwko narodowi, fak zahófstwa, podpala- we Francji 
„Da1ay Telegraph", omawiając konferen- zdrajców, oficerów i podoficerów królew. nie, grabiei, wydawanie Niemoom toinie. PARYŻ 24.4 Komitet wykonawczy fran· 

efę pairys.ką, daje wyraz poglądowi, te skich, oraz różnych spekulantów politycz- rzy wojska Wyzwolenia Narodowego o- cu~ldej CGT (Confoderation Generale du 
ehodtllt "sptaw3 niiemiecka znajduje się w nych. raz lotników s~ch. Proces Miohaf- TravaiJ) powziął udiiwałę, zalecającą 5 
ostłllł!n!lm ipunket-e poriiądku obr,ad, fed· N.iedobrtkJ' tego ruchu przemieniły się łowicza rozpocznie stę w pierwszej poło- milion'OI!l swych członków by głosowali w 

nak od ustosunkowania się do francuskie„ w bandytów drogowych, którzy we dnie wie ma,ja". dniu refeJ'lelndum, któ!'e ma się odbyć 6 ma-
go tądama w sprawie z„głębia Ruhry za. ja, za konstytucją, opracowaną przez z,gro-

łeżne hęckie stanowisko Francji· w wielu k• 1 h b • O k d · k tytu · 

Innych sprawach •. **· I OWO om li n1em1ec li ma \vłochy s;~kaią potyczki 
We franCUISlkich kołach p.olttycznych o- ąrozi wybuchem w Londynie RZYM 24.4 Rząd wloski zabiega o uzy-

maw1a się ,; ożywzemem sprawy związa- · skanie w Kanadzie pożyczki w wys01kości 
n'e z konferencją mlnistrów spraw za~ra- LONDYN (BBC). Zauważooo, że I.OOO ny. Sąsiadujące z parkiem P1ma.chy pub.Iicz 14 mi<lionów dolarów. Pożyczka ta UJJnożli-
nl1oznych. Konferencja ła, jak twierdzą, kiiowa bomba niemiecka, zakopana w !on- ne, jak White Hall, pa.tac Buckin.ghamski wi rządowi włoskiemu zakup maiteriałów 
będzie miała pNelomowe znaczenie, o !le dyńskim St. Jam;-=s Pa~~ za~~a tykotać, i .irnnie, otł'ZY'IDJały ost1'25eZelhie, aby przedsilJ· niezhędn~? do odbudowy: Włochy starają 
WNV&łkle moca!J\łitwa oka,żą dobrą wolę - w~ czego mo,ma się ~tewać lada -:_J... lkiie miołh irodr'..: ab . s l~ r~1ez, o nowe ry1nk1 zibytu w K'an~· 

1 tym. do- w""':' wsze ~„ z e:zple- dz!e t w J:ninych krajach, a.żeby zastąpi~ 
nłw:a- CZ8J.14ce i• pnzed W)'buch-. da'W!De niem*kie 1')'111.ki ?bytu. 



• 

Brawuf.owy etak dnłeczne 0 od -·"lu t „ Z zachowaniem ostrożnośct podchodzimy 
P r yzanckiego na nlemJeckie wojskowe do aparatów. Umleszc.iamy ładunki na 
łobtl ! o na Bl Ianach od.tył z ó 
mięci w 

1 1 
• n w w pa- miejscu :dacza skrzyeleł z ka łultcm, wy· 

ar.s.zaw Il rnw z uwagi na .zbliżajf!Cq m.łema.rny .im~ snmdr z d01f6ecą I 
&lę dwuletnią Jego rocznicę. Dzfało stę to 1 j szrić bltfaych ~sków zapala· 
w nocy z 2 na 3 m j HU r. . I l niew. Lont dłutoścl 120 cm - czas 
~miała akcja „chło.pców · podziemi „ działania około SO sek. 

przez długi czas była tema"tem rozmów ca­
łego niemal t.z.w. „GeneTal Gouvcr en1ent". 

l\orzystaJąc z okazji prz ywan·a w to­
war.zy t e .~ z uc.ut. " , dzfalaj 
oficera D.0.W. • Lódź, por. R., ~zeza. 
my mi podstawie Jego w ·eń ~. u­
wieńczonego J>C nym. s kc~ W'Yi'Bdu. 

zae.tak1f>'W~i.nio I 

y łwi!.t kul. W pobliskim 
ryer.y syr . P()-
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. ~ 

/s,;,5 
Gdy przeckawiciele kupców łóJzk'ch u.da­

li się w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych 
do IV szpit~la Okr~gowego, celem obclaro-

• wania rannych żołnieny „święconym" oka­

ślał o grożącym nlcbcz.pieczcństwie, nikt 
nile zas anawlał J!\tę nad trwa111cym nlewąt· 
'łtwie p9'delcm. Kierujemy się na Boer­
~. a stam\ótd pe blisko l go<Uinach 
pl.wszy ocłpecay ek n blach wojskowe­'° cmeatarza. Opatrujemy lekko rannego 
luw~ę. wypalamy papierosa I w rozprosz.o­
nym jui uyku rusunny k" ·u '! 
gtbic n !5t@iło złożenie bro i i... za~ 

Otlpoo;ynek. 

Zll.lo się, że z poóbną in;cjatywą wystąpili 
również tego same'.'O dnia robOtnEcy fabryki 
Sc::we1ccrta oraz Zarz~:ł Ol;ręrru łó.dzkiego 
"·:>hl:.„ :?go Ci:erwonego Kr~yfa. 

Rada zakładowa fabryki Schwei.kerta 
przynios!a z sobą dary robotG:ków lód!kich, 
kuncv zaś .urządz;li we własnym zakresie 
~hładkę na ten cel, uważając, że naszym 
iclcio--zcm zmuszonym do pn„ yw w 
szpifa u na!eżv s·~ jak najźyw!.,.,, dowód 
~„ rn· „, i c" k'·· ~e s""'O"'~' po!ecte ~ b4 

a ~ ·~tec:znym stole zn"'azła s:ę 
zku z jed oczel r !cią tej sz.lach-
cji;tyv...j1 spo'e~zru:j pok•ź ilość 

Około 7 rano bylilmy wszyscy w M- wr. i na wćdl(. 
C2C$ eJ pory miasto 0 żoł "rrzy - nie ;xitrzeha o tyn • ' ·ić -

-~Ibn wietkiłllo, k6menhsJ c w r6źnY zaali bowiem. aby 
'ry prze-dei 
rl'd~ym m6gł 

(H.K.) I ciepłe ic:·~~ne d i nD p ryfe­
r!ach Lodzi, w każdym prawie podwórku 
n.a knż ym sl'..r wku z·c cni bawif) się przez 
caly 'zień ob rle tl ti. C łoi)CY, 

, kl '-zy n! muszą uctlawać pep'cr sów 
j 't\ i ;~1_:'; .C.:zkwczyn. I zc~fnvtione w domu 

Dowodził całością por. „J n", chodao~ bez opie1:a ... 
włnśdwą komendę powlcrź..o 10 absotwen~ Znany je~t powszechnie w1padek z kró·1sektom. Zmobi.Jizowano tysi.;e u::l.OnyGh. Nil-t na te ~iieci ·e z. wagl.C Czę· 
t ---' ..:1-1 l dh "ó kl Mf ł t . A 1.. p · f L , I •~li' "sku•· · · tlo palą pi:~::o7 i piJ ó • ~e. u:sto vw1 pouZ emne p c orąz w • B o ml w ustta ii. ewJen armer sprowa· .11.tóT)m po econo ui.a. c na) ~czmeJsze 

1 
. . , - d • ' 

b 
4 J f• ki hr t . .. , . , . , . p . 1 • . roz.pn ~Ją ogni ;n I w zucają o nich zna-

y(; ego 0~1tcrs c zes. Jził do Auuralu z F~ropy par~ krohkow. tp0&°hy_ walki z mr~wloamL rzea3ięwz1ęto lcz.ionc n.lewypaly. 1 eturnln'e !l"e.z.ultatem 

NC1C b}ła wyrrwr.wna - c~cmn . Księżyc, o mtu clla hodowhl kamptm1ę na -mzystkich terenach. Roz.poczy· wybuchu Jest śmierć lub kontuzja J •iku U· 

gwiazdy pooho ~ly się, JokłP; szły nam z Niestety, króliki w sprzyjakcych wanm- na się prawdziwa mrówc~ wajna. jczcslnikó 1 ;rnhnwy. Tn'tie wypadki ul rza-

p moc · L k ',w ełtz.yk ~ "!lł tylko roz- jbdt rounncri:yly się t<.tk straszliwie, że dzi~ Obliczono joż chisiai, że i.niszczenie jed-!jQ iię w ldJ.·a dcl. 
p~I>or e z. podn. cenl11 ~ohczkl. Australia liczy wiele milionów tych stwo- nego mrowiska koszlować będzie około jed- Dlaczc o roc.:z'cc czy opiclmnowle nle 

KC. zamy ~~ sn !je W" ""OWJCŚĆ ...nr R. . • cl l T L • k . l przestrze""'ą dz1'cc1· r'•u'k-rl „~kG~•y „ '' ~,,, yv '· . rzefl, kt6re ni~zczą dcbYtek ro!mka e:go '1ara )'en rnrOW"r3 · 1est w c.a1ym1· 15uJ 
0 "1 • · 

1 -"~ 
Trzech ze „stenami w garści Jako ubez- · 1• • k . 11..:...... • k 1. tyn ł nlcwypal mi? Dlaczc~o przechodnie .zupeł-
pleczen1e przednie, za nim1 U thłlJ?)Ców z Walka z królikami w Au&tralli ko~ztowala 11.rllJU, ta .m:- irnn, Ji:t n<lsZ ~tary •0~ en nie nic reag~1ją, widząc niebezpieczną ui-

o f ł pny ołó'tt'a ymf ład •l!k I .łro- już wiele milionów funtów szte~lin~bw. _. ~~z.iesrąt ion6w. Mozna sob~ tedy b wę z og iem 7 

!! •. Ztt nrunf w ptzćp ~wym od&fęple u- Obecnie znów Brazylia zost:!ła zaatakowa· wyobramc ile ta ówcza wojna btdzie ko· Oio .r.nów nu ulicy Polne} w Ruca1e Pa-
b„z.p1cczcnle tylne. · , k' N . 't h tu sztowała. hinnickic1· s - 'ł ·iem e ·r.plozfi zosł I roi&· 

na przez... mrOl\v 1. a1rozrna1 szyc ga n· . · 
I.: do za~'cków Dmviodt r..'Y 6w, wiclko~ci1 kłztałitów, mrówki niszc7.ą Statys ycy brazylijscy .:>blie.Laj, j;'Jż dz.i-!siarpan;y 8-~ic I~.ni ~enon ~ioc tman. Sły-

1 po chwftl tnie nó!yćaml Braz l'ę zj j4 dobytek ectek tyoi y far- siaj, źe na walk~ z mrówkami Br01zyli11 wy-J szl}c de~ona~JC: Z.Dl':..~\! iię m,e:;zkm~cy Pol· 

druty. We'ścle wo nc - wchoddmy. OokO· mer'w fi rówki sł ły si~ narodową plaią da wiecej pienic;dzy niż na walkę z Hitle- ncJ. B.ada!i, rozpocu1U, '"'.Y.ffiY laU poz.o.-
I-!! cisza j k mak em 7,ac ał Przyznam że, ·, (.B • .1· ' •. 1 • I • · i. h , sto;łyn , wystra zonym dzlcc1om. Ale przed 

• • · · · • 

1

,r y i. rem raz„,1 wypCJ1W1cciz1a a rawnic r. oc1 t .1 t . h 1 . l ..... J 1 b 
to nes t. c.hę żen okoiło, a moie sik ~y , -„ R . . \V/·~"~ ) ! ym m { z me n e !-J>o1rza nawn, a.< a-
sie z sani ,lo-t eh, ldórych kontury wy- Parlament brazylijski wypowiedział ostat· dość późno v.oJ .. ę z.c,zy 1 •~-· -:>m · wlq się r.:rnic Me i pozostawi-one bez o· 

r źrJr ię z y o.v ty w c;fc nno~dach. 1 Io w jnę ... wl śnie tym n:szczycielskim in- S. lt>lekl dzlccf ullcy ... 

l po kilku ddi eh zdecydo alem si~ na Idzie odmawi no. Lecz J)ew1~ego razu, gdy 
\/ręczenie urzędniczce małego liściku, w przyszedłem zgnębiony ruepowodzeniami 
kt6rym pro iłem ją_ o spotkanie. \calego dnia do clomu, mojn żon wykrzyk­

- Niech pan zostawi te głupstwa - po nęla triumfująco: 
• wiedziała, u~mitchajęc ię nieznaczt1\e. · I - Udab ml się. Do~tal m w jednej 

tern, on był siwiej cym lejc~ łntca.santowi. Ja jednak nie odcho-1 Od tej ~h „rn w ęczokm 1cj codzi nnie wielkiej firmie to 1s2y tko, co nam 1est 
P< m. a n· t-- wdz~wą matroną. ld:.:iłern, 3alc urzeczony patrzyle "- na jej ta! :e same liściki, 1 tóre ona przyjmowa- \potrz une. 

l F. d iu w zy, i jest fęce o długich, wąskich palcr.~h i pi~kne lu z niezmiennym uśmiechem. .Dopiero) - Ależ jak to j . t możliwe? - zapyta-
0 v. · le m o z od niej i kmidy zn" evJO- pazno cie. ęce jej prnwlaly wrażeni Id vudziesty łó my docz k 1 się odpowie- łem zdziwiony. - Przecież i ja łtim także 
lory byt omy ć, że mu iato to być mal- czeg~ dzh\ltiie u ... pak jajqcc , tak łe dzi. byłem i odmówiono mi teno·wczo. 
żt' .two dla intere: ,u. miałem cchoti:, aby mnie poglaskala, nby - Jeżeli pan ma ochotę, to proszę f tona moja również nle umiał mi tego 

Im sympat •cznh.J- .y wydawał ml się, pogłc.dzila nimi moje włosy. mnie oczel~h ać o godzinie i6dmcj po wytłumaczyć. Gdy na~tępnego dnia uda-
tym p1Z:<r krzejszę była 011~!. że oto prze- I W drodze cio bi ra świadomi'em sobie, wyj~ciu z biura - napisane było 'n11 ko- 1lem się do firmy, aby omówić jeszcze nie­
bywa z cd wiekietn, który jedynie dla 1 źe ręce te tak mnie zaabsorbow. ły, że na· "lercie. kt6re drobnostki, zwr6ciłem się do szefa z 
korzy{d rr at r!slnyćh zwiąta.ł swe żyeie , wet nie or ~yjr:tałem się, ja1{ wyglądała Serce biło rui z rtUlo~ci. v,dy tego dnia zapytaniem, c?eniU przypisać taką zmia· 
z kotlPb st::irą, l rzydką ł... nie ·o· urz~niczka. o um6wionej gcc1zinie, stalem p!'zed wyj· nę w jego postępowaniu? 
chan". Następnegó dnia zaledwie n1ogłem do- ~ciem dla urzę 1nik6w pcczty. Nie moglem - Chce pan wiedzie~ prawdę, młody 

P v go ra...:u, gdy zn.ale Ji ·mv się czeka~ ię god !n"y. udania się na pocztę. przemówić do niej łown, a przecież chcia-
1
przyjacielu? - spytał dyrektor i, widząc 

znó• ~ami, on roz1.oczął bez fadnego ógarn) mnie Ytra.:1. że moze byto to tył· l rn ju~ ją wte y proulć, by została moją moje zdumione spojrzenie, dodał: - Je-
wstr ko jednodniowe zs tęp~two, ru::>~e dzi"liaj ioną, bo z awalem sobie prnwę, że byłe jżeli tak przy·stojny i młody chłopiec, jak 

1 an mi ł, młod przy· ujrzę kogoś innego za okie11kic1 Moje to wl śnie ta kob"eta, jakiej szukałem. Nie pan, który m61Iby mieć codziennie setki 
j · lu, 1ezt11 pot\:d rdzę, ".e te pogłos d, plcnvsze !l ojr ~ni~. na d!ugo. i Im d mogl"m jćj jec nsk tego powiedzieć pierw-\kobiet, poślubia tak brzydką kobietę, jAk° 
kt6re na ewno do zły ju~ do u zu pana, !ltnlęin ~I~ dr> o :1cn1 a, "l 1erow fle byl u z "'0 wie zot u . . . paf1ska żona, to z pewnością musi być ona 
nie sa ;edynie pog o ·1 ami. Doprawdy, ca· t· kom urzędnktld. Z• drź 1~ni i r.od ""i Po' r 1; ·my o;\ę niecił ! o po em i wtedy bardzo bogata. A kto ma mi::jętek, ten 
ły tt'Ój mu_r!tel zawdzięezam jedynie ino-!~ y ujrzi lem ~nów, tr. ręce, J-t6re tak mł 'ton nv·J·. r ciła per d Oszcz~dno5ci może u mnie także kupować n kredyt. 
J i ~oni • . . • 1 ię wryły w p mięć. Teraz już n1c iapom· mciie były niewielkie i trudno nnm było - Ależ czy moja żona nie powiedziała 

Po zukm się ni o znkłopotsny jego ni łćm przyjrz ć aię urzi:dni "c · Aamrł !wy„-vć z mojej s1ffom!lei pensji. Post no· panu, że my nie m my pieniędzy? 
wyzn ni m. i ... - m zę przyznać - nie byle ona ~ 1·;~mY W'"naięć jak;~ :;klep 1 ltr·amodziel- - Owsz zn, powiedziała ml - odrzekł 

- Było to praw~e pn:ed trzydzi stu la· ładna. a nawet wielu ludziom mogla wy· nic q~ P0tr~e .e byly jed .k towary. na- z ul:mlechern dyrektor - ale nie uwie­
ty. Pn.u·o·.vałem wtedy j ko dro1'ny urzęd' dawać się brzydką. Jedno podobało mt się 1 1eżało postarać się o kredyt. To jednak nie rzył m Jej. 
nik w wielkim oiurze el-spedycyjnym. Do w niej. Była bardzo porz„dnie ubrana, udawało sie. a kwt1tia u•-rzyman·a atawa- - Widzi pan - zakończył swoje opo­
moich obowi"zk6w należ lo cod:M nne za· włosy turatinłe uczc ne Wydał mi sir In si z dnia na d"1eti bardziej pal ca. wiadanie - to było początkiem mojej ka· 
ku·1!--wartie w 1';urze pocztowym nawmost uocobie11!cm sta.tee2nofri i porzędkn. \' ~,~szcie pewtit'"O dnia moia żona zagad- rierv. Dziś jestem milionerem, a co naj­
tne~o biura. znvezk6w pocztowych. Z re , Z zamyślenia wyrwał mnie jci głos, któ- n""ła tnnie ważniejsze, zadowolonym ł "CZ~~l;wym 

guły wylt nyw l m to machinalnie. Aż 1ry jeszcze pogł:_'bił we mnie pierwsze moje -- Pozwól m! raz za j{1t się tymi spra- człowiekiem. I gdy sły z~. ie 1 oj żona 

pe ie o razu tato si co§ dziwnego. ".a wr .:.enie. Glos ten byl cichy i jakiś d"iw· w·• · tr>oit" b~dę ri·->q W\Pc"i '!zez ~cie jl'"st stara i hrzydk , mog. ię · dyn;e po-
oki riki m ićd7-i la, "l· zwykle, fol § nic ko~ y. nĄ cir11ie. błażliwie uśmiechnąć. Dfo mnie jr.!st ona 
ur rh-..kzl<a. Podała rni ż ~ une morki, po- Odtąd wyczekiwałem codziennie z nie· l'Jie c' <"'iatt ni ,if un to zgodzi~. wiedz c, moię żoną. kt6r koclinm tak ~r Tl'" : 0 k 
tetr' wręć~ fo re ,tę i czeł'lła, abym od· 1 cierpliwo~cią upragnionej ch\•1ili, gdy będę jt'l \\ nh rz i cyrni b;vl:v te błagania o da pierw3zego dnia. gdy ujrzał.cm is o-
sztc!ł i u t pił miejsc następnemu w ko-lm6gl pojrze~ na ręce, l~tóre mnie urzekły lnie mi towttrów na kredyt i jak mi wsz~· kienki m pocztowym. M. 



(w cz si cll) 

POLICJANT: - Przestań badat ploty\ AGENT: Gutinorgen, serwusik! ..• 
I poMaż twau, bo si~ 1111.nudz~„. WACEK: - Co .z:a pech! Co robić? 

I WICEK: - Zatykam ci r4czką buzię, I AGENT: - Patrs, oo H 11brodnla1-

l żebyś się zbyt nie entuzjazmował... J POLICJANT: - Pluj! Ciemna mas.al 
AGENT: - Zobaczyłem znajomyuh.._ I WICEK: - Unieszkodliwić #10··· WACEK: - A ja ci~ wylakieruj'}.„ Murzyni Ne~rl ShaflbilH M$f/ PttlOSl-

Proponu;emy: 

dla odciążenia. tramwajów, przynajmn1e,; na. ;ednej linii - od Placu 
Wolności do placu Reymonta 

Dochodzi godzina 8-ma rano. Ocięż~le wraca przed czasem do zajezdni . , • \harce automobilistów - z różnych zjed· jsuwają reminiscencje z przed wie1c6w, 

•uną łódzkie tramvvaje. Zgrzytają żałośnie Czy Zarząd Miejski nie mógłby jednal{. noczeri i przedsiębiorstw ptlństwowycli, 1 kiedy to możny rycerz • nadmiaru fan­

i ~ają si~ wp~ost pęka~ od nadmiaru pa-1 wystarać si~ 0 pa.rf dobrych autobusów ;\!którzy aut firmowych używaj.;, niestety, tHji wpad_lłl konno w ,,motloclt, d~pcąo 
eazerow. Pasazerowfe d niedo~, .ie duuąi pulłd~ je choćby tylko w tych iodzinach,1 nietylko w służbowych Ol!lach ... Ich „ka- /Jo i tratu1ęc. 

ai~ niemal we'Wnątrr woru, ale szczelnie gd-,, Judzie aP;en4 do prao:y lub • praDJ" walerska" js.zda po ulicach Lodzi, nie Dla Marych swykły'Ch obJWS.tell mołe­
zapełniajEi, k~lej upychają platformy, Wi tej wrl!lłJajll. w•dlul ulłay Piotrkowskiej~ zwalnlanie na pceystankach Mm.wa.jo- by dj teł benayna wobec tego m-.aladaP 

efektownych (gdyby chodziło o popiay wi od. placu Wo/noki do placu .Reymonta/ł wych, barbarzyńskie wjetdłanie w Num tcby nie pnychoddlł juł wymfcsetti do 

cyrku), ale grofoych dla życia grupachil Ma Warszawa nroje trolleybusy, dla-' wsiadających do tramwaju, upo§lttdzor pracy i aby nie niszczyli bardro nielicznej 

zwisają ztt stopni, stoj4 jedną nog4 -:- na czego Łdcfź, to robotnioztt miasto, nie :mo-. nycli obywateli, którym nie dane jetrt przewatnie l mocno juł l tak podniszczo­

drugą bowiem niema już miejsda - rr. że otr:1yma6 kilku autobusów? korzystani~ H „służbowych" aut - bar· nej garderoby. I łeby prŻejazd do pracy 

'derz11.kach, ucńowując równowtld,, ohy- ~r,YnA do tydt autobus6w td ehy- <ho mllło licuje g sasadamł p<>n'ldku.

1 

nł . był rony dla nich • rrlMwpl11 

ba dzi~ki jakłm! llkrobafyesnym ~. ba powinna Ił~ .ualefć. Obsenntjemy Prseciwnie - te aamochodowe ot"lie na- caeh~ lutlectwa._ JC. 

oiom •.. . 
Co chWłla słychać Jrkł: 

- O, Jezu, duszą ... 
- Ludzie, zmiłujcie się, posuńcie się! 

trochę. Ręka mi ścierpła ... 

Bardziej krewcy, mniej wytrzymali -
wprost 'wymy§lajai. Przede wszystkim bli ... 

fnim. Ale i Dyrekcji Tramwajow~J tak*s. 
te nłe pulcł. wifoej wos6w. 

• ra o 
i11 w ł.odz1 w - m 

Wr..ultr.meluddeprs~deiwa~ Wclalecłl41ł..,. ........ „ ... ._„...,.. ...... ,.,.....,htwpoi-1_...,..,,.„„ ~ „„ 
dit pt& •lłiiiJ po ...,... „,..,,,allld .,... llrllieao w Lodat będ:ide .,._. • .,.. w ..._ „......,„ . Hsulłewef ;.., Aktl 

oy nłajenł, snnordowani, • poobtyw~ Macac1nef RdJ ~ RSiiflulddl ar. n. powofonnym sefmem lnł=tałJwt ,.,.. ... ._Id. '- apqnmantach • 41&1.t.l­
l<Jzikaml I powytlrleranywnl tflurwaml... Jak wtemy, R.allh Hwelna Jeeł unen,m wałnef w huid.ht. _... Rłld.Y Mace•łlf •••a. """'1 

Spowrotem, po pracy, m6w ta „m. bł ... prw Cf'idłłld rztrdowe aafw1łsa1m .,...._ Obrady ąt.imu Rady Mecsełrulf ~ ,.... 1'.adJ, ~ bowtan 1kłed 
ltoria. słe.Welsłwem aortanłrowanette kapfe. nę !!lę w dn1u 4 nMtfa • eodDnł• l ,.o .,... W'&fłdu naeMlMf .....,.. •• ~et w 

Csy naprawd, nie ma 'na to radyP Pollc.e opatł 11• • iladeanołd • tdcfaq· 
"" cqan1Mtą1Na anJ"Ch a.łotlków 

Dyrekcje Tramwaji pu§cłła niby kilka we rem· X pn«łw"ier?Mf N RadJ Kwpłeetwa 
dodatkowych wozów w okresie najwifk~ • tr.n. h ~ lfU4 mllł ...,..._. 
uegc nat~żenia ruchu paMłenkiet<J. Jetlt . włac1n • w71toni Pl..w&wkł• ~ 
to jednak łt~ sbyt nikła, by spowodo-i DziA ro%pOC%gna.my nową aeritJ kuponóUJ %1'9H•d kapteddch „ ~ 
wała widocsn• zmianę na lepsze. • h Drut1 d.slełt lltMCht l'NlpG 1 • ... MIM»-Wg C ŹllB f Ci tJ je i przec owuicie •dlhvan ... m.ar• „ .... 11().,aa. „ 

Jnscze witce1 tramwajł pu§cł'1 t.rudno,· aym ucnstnlą udllllb4 si. do tmochu U. 

łódzki. tabor tramwajowy jetlt bowiem do- W dni1I waorafaym ;,Expreu• amJekfl j te. TBRMOS ntdo Wojeiwód1Jktef0, te'* ~ tlł 
•YĆ sscaupły, a i wozy ~aice w ru<:hu osłatm kupon Włoseonych Pmnłi. Dzi1łaJ 11. KOMPLET PAD dem, clflti obnt.d. T\ztaf, pocq.,..., „ 
az{'sto podlegać muszą !"emontom. Wozy. rozpoczynamy druk nowef młł kuponów, U. KOMPAS li10ds. 1ł rano, 'łł'Yllłonone Mlltanq ...... 

sę stare, stale pneciązono, rernQn.ty zd drugłcJ Ałref:I Premłl Wiosennych. oru to nagród podeszenła w potład k9lł!" ~ refendy, o.br~ eełobstałł 
· Podołmle Jak w poprzednfch akcjach pre- tek. IPl"mt' hncfh. "' obeeMł uec:q w+ 

nie !!l'ł takie, jakie by~ powinny - brwkl młowych „Expressu", uddal w lowwanłu Premie nowef akcfl sklaclefłł tlę • pned- sł-Md pO!Wlafennef1 ,.W.nła laandla „ 
ezęści •apaeowyoh, brak smarów. premłl będzie m6gł wdą~ każdy, ldo w młotów wartoS-Ołowych I potytecmych, ne Polsce"' (d}T. SA."Oftkt - Wan.MW'4), .i,Za­

Cz~sto w dągu dnia, szczególniej gdy w odpowiednim, uprzOOlllo podanym, tenni- których nabycle nfo kddy ceytelnffc mołe gadnłcn:ło hurht" - Oiudeytyłd - Po­
powietrzu jest wilgoć, wskutek nieodpo-1 nie Zł.OżY W REDAKCJI 30 KOLEJNYCH, sobie pozwo~it. „Expreu" przez swofe ak- i.nań), „Wychowanie Mwodowe ł 'l'Ołec»-

. d . t . l . I . al . WYCIĘTYCH I NAKLEJONYCH NA AR· ..i:e premiowe chce swoim stałym czytelnt- ne" kupe6w*-ĆW'łkleł - W~ ,,llan-
wie mego ma eria u izo acy1nego, P ą ~rt KUSZ PAPIERU KUPONOW. kom przyf~t z pomoc4 ł obdanyt Ich ty. dd zagraniczny' - ct,T. MarchlewM! -
motory i tramwaj musi zjeżdżać do remi-1 ml ni„knyml "'"ernf"•mł. Gdynia, n5tmktura organtzacyfu aneue6 

. . Pomżef po.dajemy Hstę nagród drugiej ... „ .... „ kupf 
zy. Zdarza si~. że po kilkanaście wagonów Wiosennej Ahcfl Premfowef „Expressu Ilu- Ponfewat, nłesteły, nie WSZJffJ' caytelnł- biem~:~;~uayi\s~-'~ 
All8l1Ulm::=::52!Cil!lll:zai-1111:=::11mm1mn-, str<>wane>go". cy mogą otrzymał nqrody, premfe otny. Weir$~, ,,zegadnłade n:eclytowenta ... 

DRU 
A w1nsEuNA t. ZEGAREK ~~tą d czytelnicy, którym dopisze ~- :>feclwa'-.dr Kuhn - Kraików, oraa ,,Ha. 

u !'i z. APARAT FOTOGRAFICZNY SCJe w losowaniu. d~ I &egadnrenfa komonikaeyjne'" - Pl'9" 

KCJ E IOWA 3. PIŁKA DO KOSZYKóWKI Wszysłłdm tym, którzy w poprzednich zes Smo!lń5kl. 

,,Expressu 
Ilustrou)anego" 

P r 1 

4. HULAJ • NOGA akcjach premiowych nłe wygrali tadneJ na- Jak się dowiadujemy plCI'W'!m' l>Q<WoJen· 
S. WIECZNE PlóRO gro~y, życzymy, aby obecna akcja przynfo. ny zf azd Naczelnej R~dy Kupi~a po]. 
6. ALBUM DO FOTOGRAFO sla im wygraną. skilego odbędz.le ~ę przy udzla1le minłsłrll 
7. ALBUM ·DO ZNACZKóW POCZTO- A więc - wycinajcie i zbi·erafcfe kupo- Aprowfaecfł I Ha dłu - Szłachelsłńego, 

WYCH ny drugich wiosennych premil, a mote tym min. Bobrowsldcgo 1 Cemralne!ło Urzędu 
s. WALIZKA 1·azem szczęście będzie biskawsze dla ~Y h, Pianowe.ma, dyr. Ry6cy orM całe;<> stere-
9. KOMPLET PING-PONGA (siatka, ra· którzy dołychcza1 feszcra nte wygraH tael- I gu prtedi!ltmvilctelł władz pe6słwO'W)"tlh „ 

I. _ ltcth1e około 50 osób. (b), 



• 

Str 4 

L6d.t nie została zniszczona w tym zwolenia .na remonty w znis:1czonych do-jtuje naprzykład pokój i kuchnię, to może I - Niechaj zagwarantują nam oo 11111-
ttopniu, co stolica, ale zagadnienia odbu- mach. Naszym zdaniem, nie jest to i nie w nim sam miOBzk t, nie oglądając się na·' mniej dzierżawę nieruchomo§cl, " kt?rą 
dowy istnieją w swym nasileniu również może być już całym załatwieniem sprawy rozporządzenie nakazujące wsiedlenie do-\ulokuje się pieniądze, dajmy na to DM I6 
i w naszym mieście. Wsiąd~my w kt6ry- odbudowy tej części naszego -miasta. 1'0- datkowej osoby. czy na a5 lat.. . 
kolwiek tramwaj, jad cy na północ Lodzi ni6w, w których opłaca si~ remont poje- Ale chodzi nam tu o poważnie1sze roz- Chodzi o uratowan~ tych paru ~t~Y 
a za parę minut znajdziemy si~ w takiej dyńczego mieszkania jest na terenie b. wiązanie sprawy odbudowy tych terenów. domów, kt6re czeka zagłada, bo Jeszcze 
małej łódzkiej Warszawie... Mamy na ghetta bardzo niewielka ilość, bo przecież Są kupcy, są rzemieślr.icy, których rok dość clługo nie będziemy mogli '!" naszych 
myśli tereny bylego ghetfa. ci, co się zgłaszają !'O zezwolenie miejskie pracy w Wolnej Polsce uczynił posiada- truelnych warunkach og61.no-panstw~ .vych 

d tych terenach pisaliśmy już niejedno- na wyremontowanie jednego mieszkania, c.Jami mniejszych lub większych sum pie- objąć teren0w b. ghetta Jakimś pan twoi­
krotnie. Kilka tysi~cy domów zostawio- mają zaledwie środki na założenie podłogi niężnych. Są to zyski handlowe, są to re- wym azy miejskim planem odbudowy. 
no - przyznajemy si~ szczerze do winy- czy na wstawienie okien i w żadnym wy- zultaty pracy we własnym warsztacie rze- Tu meże pemec sam obywatel. Ale pa-
na okre& calego roku ne las~ losu. Domy padku ni& zamierzaj4 za.kladać walłlcego mieS1n1czym itp. , winien mieć pewność, że pieniądze włożo- . 
te cały okrągły rok niszczyły si~ wśr6d sza się dachu, rynien itd. W każclym razie chodzi nam o te jed- ne co najmniej mu si~ wr6cą, te ohothy 
rug jesieni, nmiecl §nieżnych rimy i dcsr Zresztą, zysk wynikający z takiego re- nostki, które dysponują odpowiednimi przez parę lat będzie dzierżawełt, czy teiJ 
cr6w wiosny. Nisrczyly i niszczą w dal- montu jednego mieszkania w jakimś wy- sumami. Sumy te ch~tnie obróciliby na zl!rządcą domu. 
1zy:n ciągu. Równolegle z dziełem misz- palonym domu jest niewielki - można odbudow~ choćby domów ·w ghecie. Bo tak, jak dziś - tych sto kilkanaście 
crenia jakiego dokonał sama przyroda w takim wyremontowanym przez siebie Oczywiście, ludzie ci - co jest jasne - dom6w oddanych do remontu na mieu-\ 
post~pował - trzeba to powiedzieć - ur.- mieszkaniu mieszkać niezależnie od mini- zainwestują swe pieniądze, jeśli się to karda robotnicze Centralnemu Zarządow~ 
bunek. Zrabowano w tym czasie wszyst- mum zaludnienia jednej izby, jakie - jak będzi" kalkulowało. A kalkulacja, o której Przemysłu Wlókiennicze~o nie ratują sy.; 
ko, co tylko dalo si~ wynieść, wyrwać, wy- I wiemy - ustalone zostały zarządzeniem słyszeliśmy już z paru źródeł i z paru ust tuacji, domy te są kroplą w morzu wzma .... 
lama6. Dz/§ domy te ą b&z pod16A, cza- naszego magistratu. Jeśli ktoś wyremon- jwygląda następująco: I gającej si~ ruiny killm tysi~y dom6w. (b) 

sem 'bez ufit6w,. b&z , okien i drzwi - , . . . . .. , . . , ... , . . . _ Jr..:... 111 '" ,, "'.i~ 
ludzka r~ka, czu1ąc bezpańskość l 01xu111- .m ' 1 "~'"'- ·•·• • '"·11 "·1"·--·-·"" •• il2llillru .„.„_. „ „!l.•L.•d" ~''"' :i11111'"-"""···"'11111' "' =illli..·· · ..... m.1ii11111w'"" ;i'. „.„ 
caenie, szybciej niszczy, niż nawet sama 

1 

n tura. 
A szkoda, bo L6dt jest już zakorkowa­

na, nie zmieści si~ w niej jut nikt s tych, 
kt6rzy przywożą do naszego miasta na­
dziej~, ż włafaie w Lodzi znajdę jaki ta-
ki kąt dla siebie i rodziny. Ci wystaję ca- 19 Ć C • e 
tymi dniami w wydziałach kwaterunko- 6 - z ki em 
wych, ~ekając na przydział nJeistnieją· V r bo I n ... cz •• 
oych wolnych mie~zkeń. !1. 

Zresztą. sam fakt łstnien!a w .Lodzi Dz.leń 1 go maja - święto klasy robotnl-1 Dalej postępować będą organizacje mlo- Poza tym w dniu 30 kwletnia I 1 mafa 
paru tysięcy doi:"ów f'Ol!'01t czeka1ących czet - będzie w Łodzi, Jak równie! w ca- dzłei!o :ve ze sztandarami, następnte zakla- odbędzie się szereg akademH. Akademie te 

r;: kompl~tntt rumę P?w~te~ wys~a~czyć:lłej Polsce obchodzone bardzo uroczyście. dy }lracy, fab:ryJ-J, urzędy, insły'ucje. Dalej składać się będą z dwóch części -- okolk:z.. 
• Y. w~eszcze si:r;w~mt 0 .u. 0~Y e1 czę W pierwszomajowej manifestacji zastanie mnymł grupami organizacyfnymi, które nosdowo - politycinef i artystycznef. 

B
scz mrnst~ .za1ą • 91~ '!°k waznr~ 1 rzel c;owo. zadokumentowana jednoUtość polskiej Ida- samorzutnie zgłoszą swój udńał w pocho- W dniu 1 ma'a wielu łódzklch robotni-

o przec1ez d1 ua m omu me za ezy na • b tnl 1 d · d rd dz b d i tw f o 1 
1 

tym, by pób"> -. .udzi była naszym mu- „y .rćoś o. tczeJ I m Dę zlyńnatro owb dza . sod1 iar- hle;_,!ść j ęRą szereg ""~llo~?"Oborzotnlekl ,· ków I pracujących Inteligentów otrzyma 
. . k ,< k 

1 
. nos w1a a pracy. z; c en ę ie n em c o~:dcze ezerwy ru c11 ywa e s e . odinacze a za wkład swojego trudu, wy­

~leumd • n:a1 -J:r.d ;>rze aza_ pkio" o ;n~omd.- zacieśnienia jednolitego frontu robotnlcze- Utrzymaniem ponądku I zapewnieniem sUku f wełi w dziel• odbudowy. 
i; a Y VlOJny, .g yz mi:ze;im ta e i;~la go na wszy tkich odcinkach walk\ l pracy, hru:~i&zeńst'Wa w cui.;e pochodu I uroczy· 
c~yloby raczcJ o nasze1 mezaradnośc1 i le- dniem umocnienia sojuszu robotniczo - stoścl za-jmą I.Ilię straże porządkowe obu Po P?łudnlu wszystkie kina, teatry, ~?. 
mstwie. . ·r. . • . . chłopskiego I ogólną manlfestacJą przedw- padii pod wspólnym klerownlctwem. r6wniez. tmprezy spcrtowe zgromadzą ~ 

- Ale ~zy się rzeczyw1~c1e me me robi !m reakcjl i wstecznictwlL Poszczególne grupy uczestników pochodu pewne bczną puJ:tlianośc, bowiem wszel-
w b .. ghecie? . · . Już w dnJu 30 kwiC'lnia odbęd1'ie solę w nieść będą tra spar .iły z odpowiednimi kle rozryw!« w dniu tym będą bezpłatne. 

Wiemy wszy~cy, że to mepra:vda. Dzlec1 Łodzi wieczorny capstrzyk orkiestr z po- hasłami. Pochód przetdzle o godz. 10-eJ z IW parkach odbędą się konc~rty orkiestr. 
szkolne usuwa1ą gruz_ 1!' mio1sca.ch prze- chodniamf. W!Zystkle domy będą w mie- Placu Zwycięstwa ulicą Marszałka Stalina, Na Chefnach odbędzie się wtelka zabawa 
znacz?~ycli na tra:wrukt i ~ery, ale ścle dekorowane l z.ostaną rozlepione O· ul; ą Pio kowską do Placu Wolnogcł, ludowa 1 f~yn. 
przeczez gdybyśm~ p~przesf:alt tylko ~ dezwy 1 plakaty pierwszomajowe. gdzie odbędde się uroczysty wlec I zostaną W ciągu całego dnia odbywać stę będzie 
tym usuwaniu śmieci z Aruzu, wy~lądalo- W dntu 1 maJa poszczególne organizacje, wygłoszone przemówienia. zbiórka na cele ośwlały robotnlaej, Jak 
by. na to, Je che&my tylko upor~ądkowa~ zw1ązkl, koła partyjne ! załogi fabryczne Na Placu Wolności pochód i:ostanle roi- równie! tprzedał tradycyjnych czerwonych 
rumy, ie chcamy, by znlsrczeme ladnie1 zbfor4 się w swoich lokalach, skąd o godz. wlitzany. Tylko delegacje poucz.egółnych f!ofd ów. 
wygląda/o. wt dzc ml l ki d j 9.ef pod żą n Plac Zwycięstwa, gdzie zo- grup pochodu uda zą slę na Polesie, gdr.le 1! powy.tszego programu pterwszoma.J<>-

Poza tym e s e wy a 'I ztt- l s anie uformowany pochód. odd~ hołd bojown1kom o aprawę mas wego łwfęta, spodztcwat alę nalety, te 
\ Pochód ołworzy W1 półny poczet sztanda- pracujących, o &prawę post pu i sprawie- Łódt obchodmt będz.!e łwłęto Proletariatu 

urce m z o e n rowy PPS, PPR 1 Związków Zawodowych. dllwośct społecznej. Hnbo ur ykle. 

po raz trzeci 
między godz. 

W dni upalne jezdni m~Z4 b~ ciz~kicj 

, 

• 
się cech r?.:emiosł włókienniczych. - Wie­

dysl<usyjne dla krawców czory 
po1ewane wod~: Polewanie. jc~dni i ehodni- W poniedziałek prz.ysz.lcgo tygodnia uda-\ Jak wiadomo, w memoriale tym rzcmio-! robocfmt takie mne, jak nemieilnicy za­
ków po raz pi~iwszy ~ st. odb:Ywac w je &~ do Warszawy delegacja Wojewódz- sło łódzkie zwróciło s~ do Rządu o pomoc rej trowani i legalni. Ważne tą ~•t rów­
god~lnach wcZC!nych, ~· ~l~Y godz.. 6 .a kiego Związku Cechów Rzemiosł W!ókien- w uzdrowieniu stosunków na terenie rze- niei i to, :te przez ujawnienie tych niele-
7 kiedy ru:ch uliczny JCSł Jes~z~ mały. Nic niczych z prezesem Gawłowskim oraz Ko- miosła, a m: dzy innymi o pomoc w łikwi- ~lnyeh wani.tatów rzemi~lniczych wydat­
g~osui@.c.y a~ do te.go . .urząd.zen1a ~dą ~- busiewiczcm i Cyrańskim, która w Minister- dacji nielegalnych warsztatów. Jeśli chodzi nie • kszą się możliwości warsztat6w kra­
C' .~am do odpow1ed1.ialnosc1 kano-admmi- stwie Przemysłu interweniować będzie w o warsztaty krawieckie, to z górą 30% ich wieckich 'odnośnie pracy po cenach sztyw­

stracyjnej. spra~vic memoriału, jaki swego cz.asu rze- pracuje niełegałn~. nie płacąc podatków a · nycb dla robotników i pracowników łódr 

p· m!osfo łódzkie złożyło na ręce Mm!ster· iadnych innych świadczeń. M" o to, jak kich. Odpowiednia umowa zbiorowa jest 
stwa. wiemy, „c.:rnme" rzemio&ło pobiera ceny opracowaniu. 

W) _ial Ewidencji Ludnosci Zarz du 
Miej \icgo w Łodzi, podaje ponownie do • 
puhlicznej wiadomości, że z dn°em 1 czerw- 55 
ca 19~o r. wszyscy \daściciele i d7 ierżawcy g 
domów, hoteli, pensjonat6w, domów nocle- :: 
gowych, burs, przytułków itp. zarządcy do· 5$ 
mowi, wyznaczeni przez Zarząd 1 

1ieruchomo· i: 
ki Opu 1zczonych i Porz.uconych do spra- S: 
wowania opieki nad mieniem opuszczonym 5; 
i porzuconvm oraz osoby upoważnione do :: 
prowadzen;a meldunków - vin:ii zao1t.a s: 
trzyć si<: w p: r"' •ki dam ve. S5 

Wzór rieczatki obejrzeć rr. żna w Wy- SS 
dziale E~vide'lcji Ludności (Oddzi l 1\M. : 
dunkowv) ulica A.I K;oFu·~' i Nr 19 
pie p n ~t 1 ryol '; r 7 " az. we 
atki.:h Bturuch Meldunkowyc11. 

•••i:i••lll••••• • •••••a••s•••••••••••••• 1111•• •111•• 1•••s•••••••••••••••••••r••••1H•u••••••••••.,.••••••••••••••••••• ••••••••11"•••••••11•••••••••••• 1111••••••••••••••••••••• •••••••łł••••••u1••••!1••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

JUŻ WKRÓTCE! JUŻ WKRóTCEI 

W PAŁACU PRZ\ Ul •• PIOTl!!WWSI>IE.J Nr 262 NASTĄPI OTWARCIE 

W progrnmic1 

wmczo:w LITERACKIE, MUZYCZNE, RECITALE SP!E\ 'ACZE. 

TA N I BUF ET. 

W CIEPLE DN I R.-\WIĄR~IA NA TA HASIE W OGHODZTE 
148!1 

Równie duże zai.ntcresowanie wykazują 
:: krawcy s awą szkolenia Eawod·nwego orH 
ES wyrównania zaległości, · ~li chodzi o po­
ES !:iom krawiecczyzny konfo' :yfoej. Przedsta n wicieJe szkół kroju starają się we "!WpOm• 

55 nianym memoriale o mo.iność wyjazdu za 
Si grMlicę, głównie do Paryża i Lond;11u, ee 
5$ Jem zapoznania się z poziomem rzemiosła 
!f zachodnio-euroJ')eiskiego. .. 
ii Jak się dowiadujemy, od poniedziatku 
S: również odbywać się będą w lokalu zarzą­
H du cechu przy ul. Południowej 11 wieczo­
SE ry dyskusyjne dla krawców, na których mi­
SS mowie podzielą się wrnjemnie doświad­
:; r "'niem i wiadomościami z: zakresu własne-

go rzemiosła. (b) 
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Dokqd dziś pójdziemy OBWIESZCZENIE Proqrom rad"ou~Y nó dziś 
TEATU woJsKA POLSKIEGO e ohowiqzka prz•musowych sz„zep1·en" p1ze„1·w d„rowi J d ul. Stefana Jaracza 27• „ v v iii 14,40 Koncert solis-tów z <płyt. 14,55 Przeg ą 

, hrzaszaema · tea.L.rad-ny w <J1pll'. Zygmuntra Oścfonia, 15,05 Re-
godz. 19·15 „Zemst.a". . , . . zeTwa. 15,10 Reci1tal forlepian-0rwy l{~rystyny 

TEATR POWSZECHNY Na po?sLww1e ~z~orządiz.e!llla Miin'i$tra Zdiro-1 VII prunkit ul. Tus-~yńska 97, Roe11ner. 15,30' W1'.adO!IIl-0śei z m:as1ra i pifOIWtin-
ul. li Listopada 21. Wl!.a z d.ma 17 kiwietn.'Lll 1945 roku (Thz. U. Rz, P. VIIII pun:kt ul. C1•a!i!la 10, cji 15,35 '.\Inzykra operetlw~va z rplyt. 16,00 Andy. 
gorłz. 19 „Mar5usz". z 19?-0 .roku N.r._ l!i, !PCIZ. 88). ~anego w poro:\ IX punlkt ul. St.aszyca (~ud'. Pab.) 2:1-0 cJa dla dzieci: O swwczyku, o b;cdzie i -0 ską-

TEATR KAMER \LNY DOl\IU ZOŁNIERZA zum1eru.u z- Mm.iistrem Adm&in,iM.raoJ1i P,ubitcmeJ i ~ędą dDko~ywane oodz.1enn1e "': dm P0 W:8 ze- pyrn sąsiedzie _ bajka Hanny Ożo.gowiS1kiej. 
Daszyi'LkiegQ M w s~a~vie 1P1rzeip<rowa.dz~!J8. przyn;tus0rwych dme w godz1naoh r.a111nych od 8-eJ do 10-leJ-. , 10,15 \V-"u. 17,55 Audscjra dJa rorbo1ltn'.ków: li 

godz. 19.15 ,,Siara Ccg.elnia", szczep1en ochrollllllydh p11ZeclllW du;rOWfi br'Zusi- P<> lllPływć.-e terimlam przymusowych szczepien Uczc;jrny bohaitell'a nairo·dorwcgo - w \}-tą rocz-
TEATB ,,SYRENA" _ Traugutta t. nemu podaję dl() ~jadom~~!. i~ w dntaeh ~d ocilill'omiydh na danym obszarze - do sz;!ról, z.a- nicę zgOifllll Mi:icrha~a D:rzymały _ ipog. Bole.sła-

Dz'ś i 'rrlro . d ób ailln . T ł 6 maja do 31 lipca 1946 J"UIAU n• oalym weinte kładów JIJMlrkowycih, wyobr()rwa,wceyc.h. Jak ró- wa Busfoikie~vicza ,21) W wart'ISza1wskiej Olj)erze -

S~n1~) . z_ i[lr()'" 0 u 
0
Pd·r ::_ gtenerd . e.J

27 
~ tr W~eil!kiej Lodzi }>rzep.rowadz.o<ne .zors1tani1e przy- 'WIIlietŻ do !Pll'acy w urzędach, ins!ytucijach i P'rzed- fełdeton Liudwika &wieżwwJSki""o, 3) Płyty. 18,30 ;, „~~ n1ecz:i:•nny. - SVUJO' y nia ... :m . · "' · · „ • . · h d h ""' 

, WiiOsenne Rewierendum" l4SB musowe szczepiei!lle oouronm:e rp~ze011w wur0rW1 111ębiorstwaclJ. :panstw?·wyc , samorbzą ćowy~ W-wa: Konrceu:it .syimfornic.zny. 20,00 ,,Cygainer'a" 
' _. , . brzuszmemu. o.raz pry•watnych pll'Z'YJ'!llOWane mogą Y tyl rn Pucc:rn1l.ego - ruuid. z rpl)'lt w 01p1". p1rof. Ka~'O[a 

,.Pol 
• " (P 

1 
k Kli.NkA "~) G . Szczep·ieniu podlegają wrszysibkire o5oiby uro- osoby, Móre :pnzedstarwią świadectwa 0 dokona- S!rrnnemgcra. 20,45 Katowice. 21 OO Pognd:rnka 

tu11a 10 r ows a "" - ,, r.zeszn1ey d 1 1 d 188„ d 19 1 k _, · PIT). • o~J1ronnym przeciiw durowi . · R · · R · · „ ' S 
bez \\'ill ". zo~e w alac 1 O· u o 4 r~ u w>ączn11e, 111ym szcz_„1enm • v .; . • • , . • Lódzrk;eJ odzi.ny a?1owe.1 rpw·ra .tefana Jan-

Tęcz;i" (P' 
1 

·k , k !OS) _ p d " 
1 

. _ zamieszkałe lub czasowo prrzehywaJące na tere- brzusznemu, wzg!ę,dn.e o zuolmen u od obo ko\\·sk1ego. 21,10 Rec1ta[ Hcfony Ada.mczyk-Ba-
be;.", 10 1 0 'u a ·· 0

• „o vm r:JHl me \Vielkiej Lodzi. · wr1ąz~u .szczepiema. . . . . . I żni1skiej - sopr.:u.1, _all~om,p, \Va:nrda !Uimow·c:zo-

„ Wisła" tPrzejn.zd 1) _ „Fortancerki". Ind)'.wi?ualnych Z\~ol1nień od p.nzymusowego \V1.nru p.rz~kr~czen:a ?r~ep_~só'; nrm_eJ;ze.go ~va: w .pr~gr. p1esn: kompozyloro'; :pol.sk:ch. 
Adru" (ul G1 • . ) ')j\ _ F t k'" szczep1on1a może udzielić ty[ko le~arz szczepią- roZlporządzen:a, Jrak rówmcz " 1nrn. pDZecrn dz1a. 21,30 Płyt). 2. 1,,10 • krzyinka ·POS>.· z11k11Wama ro--

" · owna ~u • or anoer 1 · ł · k „ h p'eń ~hronn~rob d · 21 58 K 'kń't d · 22 OO B d 
,,Bałtyk" (Narulo·wicza 20! _ Skłamałam". cy, Po przedstawLeniu mu ważnych przyczyn, ama .a OJl prz~musowyo szcze. t ~~ • · , • z1111. , Oilll'llnl ·„ <> ]1-0go zie. , y -
„Gdynła" (Przejazd 2) _ „Blag\~,r", uniemożilil'W'iającyoh srrezepie.nie. ?1"zeo1w d~row;i bl'IZLIS'Z'Ilemu, o ~[e czyn LCh i:i1e g<J1S·zcz. 22,15 W.JWa. 22,30 Ki;ncert fyczeń: 23,00 
.,Bel" (LegiOt;llów 2-4) - „Blagier". .SzcitlfP'iema odbywać aię b~dą w następu.ją- ies.t .z.agrozo~y suroimszą aan'kcJą I ~ocy llll- W-'Wl<l. 2'8,35 .Ptrogr.ann n& dllleń n:aM., nlkończ&-
,.Sl'J11owy" (Kilińskiego 1231 _ Dwaj tQł- cycli pmiikltaoh: nydh pirzeipci.!Ó"W pl'llllWlllyOO, :podiegaJ!l karriz.e ni~ 4llldyej1 lJ Hymn do ~ir. 2a„ro. 

n11ertZ „ „ . . U'ł!8Zltu oo s~ miesięcy j srzywiny do 3.000 

Wie~~ I pnllkt ul s1.-owekli~ te, Zrloltyoh luib jed111ej I tych krar. .l:ll!Zmm=::::=m-=arm---==----.-„ ......,_,.-- (Zawadzht le6) - „l)zfect lr•- Il punk1t ul· Lagilewnicka 87 
plitana Gran!:""· . III puokit td. Żeromsk.!eg>o •'. U w a g • : Srczepien!a '" be.qiWM. Z A R Z Jl D Z I!: I J I 
,.R~ (Klhńskl• • 78) „ Tneeh IV punlkit ul. Pomorska 23, Za P1rezyd.eot& ~ 

prsy)adół'; . V punk.t ul. PiortrkorwSk.a 118. (-) Eugenłnu Ajnenkłeł O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 
,.Pnedw1ośnie" (Żeronwkiego 74-76) - „Złota VI punki! ul. Lubels'ka 7, WiceprezydSllt Mluta OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 
aska". 

T t- ·s· Na podsta~ art. l i 2 ustawy 1 dinia 10 lip-„ a •J l 1en:kiew:oza 40 - , Zł-0la ma siks". I . · · 

-.z:11e!OTd" (Rzgowska 2) - „Pieśniarz War- llllllllllllllllilllllllllllllllllllll/11111111111 o GŁ os z EN IA DR o BN E 1111111111111111111111~11111111111111111111111111 ~ir~!~~.;0p~~e~:::s:;:0~ u~z~~~1.e~~ 1~ 
;"·k " (F · k • k . 00. · poz. 113 z 1934 r.) zarządzam 11rozll1?~eta.le orsrpy 

·'.• BJ ~ rancasz m1S a 31 - „Manewry SAMODZIELNA 'kobie~ mogąoo. się rpod!jąć !P'ro- ZG~IONO w ~~~ąguC ~~wody Oods ,11Stel:nO a.14nl)a5-, na terenie Wielkiej Lodzi. . 
mI•OSne • waid.zenia d'()llilU 1poszukrwa,nra. Ofirr!y ip'Od „Sallll<>- zwisiko OrzeclHJiw.,....a z.,..,,.awa, · ynoa • . • . . 
„Wolność" (Naipiórlwwskie"<> 18) _ Zna- dzi.ellma" Pierwszemu s.zeZll1?Ul'll'Illl (w.akeyna0Ja1 podle-

chor" " " • · 'UNIEWAŻNIAM 2 leg. tramwajowe KEL, 1 leg. gają: 
,,RÓma" (Rzgowska 48) _ „Znachor". POTRZEBNA ipranieu'kra d-0 :pomocy w ha,nd'Lu. na Ł\VEKD, leg. s·~ui!bo·we Z, M. Cih{)ljmacka

1
H;

8
- al wszystkie d_ziec! urodzone w 19411 roku, 

„Muza" (Ruda Pab'.anicka) - „Jadzia". Oforty do Exp.r·esSIU ipod NT 1000. 1499 Ie.na, Szyllllanwwskiergo 12. 4v hl wszys~de dzte~j starsze! osoby dorosłe, do--
,.Znchęta" (Zgierska 26) _ „Czte.ry serea". Z . . tychczas meszczep1one . 
• ,Oświlaiło>wy OM TUR (Koperni·k>a 

0

8) - Kot IGf,Y pończosznicze - dzie·w:arskie, czę~c! zapa- U_NIEW\ J\'ItM iegz tram~~tową ~ ~es~1ce SzozC!J>len1u powtórnemu (re<wJJ.kcynracja) pod. 
'9' butach" - świąt-eczrny program dla naJntl-0d. so·we, .fol"my elelktryozne skavpet!kowe - poń- ::_~z~:ie, ~~ M „ me~y-ę UTO rzen.... n- leg•ają: . 
szych. czorSznicze. sze.fy, biurko, stoły, krzesła natyoh- ain a., Y · ał wszy11tk1e dzłeci, któire ukończyły lart 8, 

je;~~ (Bału~i Rynek li) - „O.Stamdi& ostrze- ~;a~;. prywatnie kupemy. Helm. Sródmiei~1: 1~m1111m11111mmmri~wmmffill L 1j1rntt!m1 c! :i=~:,:,~ i!.:C~ doro~!łe, d<>łych-
Poo.upek "9.lllSÓW w dni porwezedni• 0 

fl'O'Chl- Terminy uo:i:6.Jlień: od 8 maja do 1 czerwca 
nie 16 Hl 20. - W nied:delę i ~w'ęta o goozlinle KUPUJEMY •tan1 I połamame płyty paitefono·we. Dr. REICHER. Specjalista coorób weneryez- 11H6 roku i oo 2 ""1'%ełnia d<> SO wneśnia 1948 
12, a: 16 18, 20. ' Łódi, Andrzeja SO. 1418 nych, Poludniowa 26. 1193 roku. 

Kina.: "Ad~a", „Bałtyk", „Hel"; ,;Pdl"z~d- RZEZNIK KOŃSKI. Zalewsk: Bogusia w, Łódi, Dr med. E. l\IIKULICZ, Lekarz - dentysta ze P',1nlty 8ll'Je!epfenja: 
wiośnie", „Roma" rozpoczynają o pół go Z1111Y So 13 t l 170 a.k Pł · ż Lwowa, spec.ialisla w leczen:u chorób dziąs.eł r ,..,„-~ _ -•. n.'otrko~k·a 118, 
P óźniej snowa , e. -UiJ, - acę IllBJWY sze ce- . , . „-rn"' ..,, ,.. "~ 

'. . . ny za konie niezdo·lne do p.racy i wypadkowe I Jamy ustneJ, ul. Za1vadzka 17, teL 144-15. 1434 II punkit - ul. Zawadzka 41, 
•:OŚ.W'l'at-0wy O~f TUR" rozpoczyna S·eans w na Il1J:ęso Włas.ny wóz transportowy do dys- - ·-·- ·• • - ·---· ---- HI punkt - Zgierska 130. 

dn1 powszednie o g-0dz. 15 i 17.30, w sobotę, nie- .. „ · .J ?()4 O •. CHĘCIN SI\ I TADEUSZ. Choroby wewnątrz- IV k S . 
dzielę i święta o godz. 15,30, 17.30 i 18,30. pozvc.JJ. - ne. Przyjmuje obecnie 5-7, Piotrk-0wska 157, prun t - ul. zpitalna 4, 

V :pun:kt - ul. Srebrzyńslm 75, 
DYWRY APTEK SKRADZIONO leg. tmamwaijową l!la m:es1ące tpa- !el• 2-03- 11 119\l VI punkt - ul. Sanocka 36, 

Da:itsiejszej n-0cy dyżurują apteki: Reniliie<liń-' r.zysf'e. Prawlak Anna, Adiwo,kaoka ?· 1497 Dr. med, LENCZEWSKI - cbor-0by kobit>ce 1 VII punki! - ul. Pryncypa«na 3, 
1kieigo (Andrzeja 28), Szymańskiego (Rolkiciń-1-- „ · - • • -- akuszeria, obecnie Łódź, ul. S'enk:ewicza 51, VIII punkt - ul. Pomorska 125, 
a'k.a 6), Zundelewicza (Pfo.trkowska 25), Szriin-IZGl!BIO~O palcówkę na nazrw. Parnase"i;.(',z Leo- godz. 3-7, tel. 181-47. 1198 lX pu·1kt - ul. Napiórl;owskiego 72, 
denhucha (Srebrzyńska 65), Kaspe.rk;ewicza kaclia. P1ęlma 41. 14!Ji --· -.--.., '. . , , --;- -- X p1mkt - ul. Staszica !Rud. Pab~ 100. 
(Liimatnow.,..liIC"O 12) Liipca tPJ.o,Lrkowska 193'. . . . . Dr KO\V AL~\ K Jf".l Zl · Choroby. sk~me - Sze7.ep·.enia dokonywane będą w dni po·wsze-

" • -···-· J ZGUBIONO krurtę ll'·O.Zljl01znawczą, zwolment~ ~ weneryczne. Zeromsk1ego .\1/1. PrzyJmnJe 3-6. dnie w godz·'mi.ch od 5-ej do 7-ej po p-0ludnju. 
CENTRALA wojs1ka, leg. szkolTlą araz j1nne dowody. Wo1ok1 Tel. 150-53. 1202 

·, „ Henryk, Batorego 156. - Łaiskll/Wy znall.a;zca tpro- , Spraw?zanje, czy ospa się przyję:a odbywać 
PA~Sn OWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA szony jesit o Z'"'wt za wynagrodzenicm. 1493 Dr. med. B. TOŁCZY~SKI. Starszy asystent s.ę hę~zi; w tych samych l-0kal~c~ 1 godrnirach 

JRAltTIJR Ó\' i MASZJll ROLlllClYCH -· - ·-- ---- - • - ·-- Uruuwersytetu Łódzkiego, specjalista cl10irób w tydzien po dokonanym szczepienm (wakcyna-

Ł d 
. DNIA 24 bm, o godz. lli,30 w tr'amw-a1u Nr 13 u•szu, nosa r. gardła. Sienkiewicza 37, przyjmu- cji i rewakcynaciji). 

W O ZI przy Tramwajowe.i zosł>a:wii01Uo t·eczlkę z d<>lku- je 3-6 P'P· 1200 Uc.hyhmie się od obowiązku szczeqJienira p-0-
zalrudni od zaraz ki~ku księgowych bi- meD1tamj i ~otórwlką, Z111afa.zcę upirzrejmie !p["OISiZę · - - ciąga za sobą sankcje kame pl"z;ewidzfone w art. 
lansisłów i zaawansowanych księgowych o odesłanie d<>'klllme·DJ!ów. K. KmmD.ewisiki, Nalr'll- Dr med. WIKTOR PIESKOW, cLoroby nerwowe 9 ustawy z di!lia 19 lipca 11H9 roku o przymus-0-
or.az inspektorów finausowo-gospodar- towicza N[" 11 (SlkleQJ 1: wa1fJZam1il). i wewrn~trzne. Zrawa<lzka 6 tel. 138-81. g-0-dz. wym szczepieniu ochronnym przeciwko osrpie 
ezych ze znajom-0ścią księgowości. mr 3-.'l. 1359 (Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 113 z 1934 roku1). 

Oferty z wlasnoręcm:e napisanym ży- OGRÓD ZOOLOGICZNY \ 
ciorysem przyjmuje Biuro Ogłoszeń i Re- I (Zdrowie, dojazd traimwaiem Nr g) otwarty /D.r fWNDRACKJNspecjali~ta chorób :i-Ol:id;a, ki- lj Za Prezydenta Mi astra 
kłam PAP w Lodzi, Piot.rkowska 133. 1431 ~zek, wątroby. arutowicza 35, tel. 20u-\l9. {-) Eugeniusz Ajnenkieł 

------------------• codzknnie od 9 rano do zmirerzchu. . 1311 Wiceprezydent Miasta. 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

97) Hance - domyśla się inżynier. Jest za- mac się za chimerami? Poco polować na 
skoczony i zarazem zmieszany. Czuje, że pachnący perfumami cień, kt6ry rozpły­
jest winien. Ma jednak to i tamto na swo- wa się w palcach? Może to i lepiej, że 
je usprawiedliwienie. Panna jednak nie sl:ończył się wreszcie romans, w którym 
dopuszcza go do głosu. nie wiadomo ile było czyjegoś kaprysu, 

- A teraz proszę zostawić mnie w a ile serca? 
spokoju i proszę sobie przypadkiem nie Raz jeszcze rozgladnął się po cichej o-
wmawiać, że zrobił pan na mnie kiedyś' ranżerii. • 
większe wrażenie. Ot, poprostu przez · - Chociaż„. nie chciał przyznać sam 
chwilę - dla kaprysu - przystanęłam\ przed sobą, że jest mu jednak żal. 
~bok P:~a,_ rzuciłam mu po~afunek, dwie .Kiedy znalazl się w salonie, Urszula 
zółte roz~ 1. odchodzę .daleJ. Odchodzę, tańczyła z Kurtem Szneiderem i nawet 
proszę n:i _wierzyć, bez zadn~ch głębszych nie spojrzala w jego stronę. 
wspommen. To, co zaczęło się dla kapry-

Wzdrygnęła się usłyszawszy za sobą Lekko bierze jej rękę i podnosi ją do su, skończyło się kaprysem. Inżynier po angielsku wysunął się z 
czy1es kroki. ust. Chce jej jeszcze coś powiedzieć, ale i on pokoju. 
Podniósłszy głowę, ujrzała Zbigniewa. - Czy nie czujesz, jak bardzo cię ko- ma swoją ambis.ię. Nie zatrzymuje więc Ulice były już puste, kiedy wolnym 

1 d · h · · krokiem wracał do qomu. Chciał jeszcze 
Orszews d spoglę ał na mą troc ę cham? - powiada szczerze. panny g?y ta, nie obejrzawszy się nawet, eh .1 ić d k . . z· . , _ 

· smutnymi, trochę zdziwionymi oczyma. Panna milczy przez sekundę, potym wychodzi z zimowego ogrodu. na. „ 1w1 ę wstąp ~ a;"'iar~i " temian 
- Co się z panią dzieje, panno Urszu- szybko wyrywa mu rękę i powiada twar- Posiedział jeszcze samotnie przez parę skieJ · ~am nawet me wiedział, dlaczego 

Io? Znikła paru tak niespodziewanie z sa- dym głosem: chwil. Wszystko pachniało tu starymi zat~~ił nagle za towarzy~twem Anato-
lonu. Czekałem napróżno na jej powrót. - Zawsze wiedziałam, że ma pan wie- wspomnieniami, a w ich woni Urszula la I:imcza. Zrezygnował . J~dnak z tego 
Intuicja po~'i.edziała mi, że znajdę panią le zalet, ale teraz odkryłam w nim jesz- wydała mu się jeszcze droższa i bliższa. zamiaru,. b~ go~ma .b~ła JUZ. mocno p6~-
tutąj. cze jedną: że jest pan doskonałym akto- Poczuł w ustach smak ołowiu Ogarnał na. Zrozumiał, ze będzie musiał samotmc 

Pr-zystąpił o krok bliżej. rem. go smutek osamotnienia. . • przeżuwać gorycz dzisiejszej klęski. 
- Pamięta pani swoją obietnicę, że po . - Ależ panno Urszulo - spogląda na j Melancholijnie zapatrzył się w dal i Pierwsza rzecz, która wpadła mu potem 

powrocie siądziemy znów na tej samej nią ze zdumieniem. przypomniały mu się dobre, łagodne o- w oczy w jego gabinecie, była złocąca się 
ławeczce i porozmawiamy jak dobrzy Jest w niej rozżalenie, łzy cisną się jej l czy Hanki. w kryształowym wazoniku róża „Mare­
przyjaciele? Tyle miesięcy tęskniłem za do oczu. Ale pokrywa te uczucia gorz- - Nie jestem znów tak bardzo sam - chale de Nil", .którą po południu ~trzy-
podobną rozmową, bo tyle, tyle chciał- kim sarkazmem. I pomyślał. - Mam przecież.swoją Hankę. mal od Urszuh. 
bym pani opowiedzieć - Ile razy.„ i komu jeszcze opowiadał Może nie jest ona tak bardzo elegancka - Tak więc wszystko się między nami 

Oczy panny spoglądają na niego jakoś pan o swojej miłości od tego czasu, kie· 1 i światowa jak Urszula, zato jednak z ca- skończyło-ostrożnie wyjął różę z krysz­
zupełnie inaczej niż zawsz . Ale wkoło dyśmy siedzieli tutaj razem na tej ław - łą pewnością jest do mnie bardzo przy- talu. I w zamyśleniu położył ją potem 
jest wszystko tak, jak wtedy: zielenią się czce?„. I czy wszystkie wierzyły pa• n wiązana. Ta nie zawiedzie mnie nigdy. -- w bocznej szufladzie biurka, obok tam­
pal~y, pachną . upojne róże, a inżyni~r I ~hoć przez. ch~ilę. tak bardzo, jak ba" '"o Ile, razy p~wie_m do nie} po~ich_u: „Han- tej, ·dawno już zwię~l~j. ic;:órą o.trzymał 
pamięta dobrze, pk gorąco p;:zytulała się I Ja w to kiedys wierzyłam? ko ona w1erme odpow1e mi ruby echo: pół roku temu w dz1en pozegnama. 
do niego podczas tańca. I - Ktoś widocznie opowiedział jej o „Jestem przy tobie". Poco mi więc uga- (D. c. n.). 

CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr - poza tekstem - zł. 14, w tekście - zł. 21. W numerach niedzieli 
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